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1. Fabrykacja Radu —  Ludwik Łakomy, 

Sosnowiec ................................... .......

2. Szkielet stalowy, jego stan dzisiejszy 

i możliwość rozwoju (Streszczenie 

referatu Prof. dr. inż. A. Hawranka)
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żone jako energja w  górnictwie — 

Zd. Raczyński, inżynier - elektryk, 

Warszawa ..........................................

4. Racjonalizacja zakupów i zaopatrze­

nia w przedsiębiorstwach przemysło­

wych —  Ludwik Krzymuski Król.- 

Huta, S k a r b o f e r m e ............................

5. Przegląd wydawnictw technicznych

6. Z życia towarzystw technicznych, 

komunikaty i wiadomości osobiste .

Wydawca: Tow.Dokształcania  
Technicznego przy Polskiem 
Stow. Inżynierów i Techników  

Województwa śląskiego
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Cen«̂  pojedynczego egzemplarza 50 groszy.
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.



O Ś W I Ę C I M
Wyrabiają i dostarczają całkowite i częściowe urządzenia dla kopalń i hut, a mianowicie:

Maszyny wyciągowe elektryczre i parowe - Sortownie 
i płuczki z aparatami opatentowanemi Seltera i Bau­
ma —  Sortownie pneumat. dla ziarna od 0-b6 mm.
Wibratory pat. Seltera —  Turbiny parowe i wydne,
S ilniki i prądnice elektryczne do najwyższej mocy —
Aparatura elektryczna i materjał instalacyjny —  Sil­
niki Diesla —  Bagry, Pogłębiarki, Urządzenia prze- 
ładowcze portowe —  Urządzenia hut i prażalń —
Urządzenia fabryk chemicznych dla kwasu węglowego, 

siarkowego, rafinerji olejów mineralnych i spirytusu, 
związków azotowych, browarów itp.

P r o s p e k t y ,  k o s z t o r y s y  i p o r a d y  naszych inżynierów specjalistów b e zp  ła  tn  i e

Centrala: Kraków, Straszewskiego 26, Tel. 39-35 
Biura inż.: Katowice, Plac Wolności 9, Tel. 31-41 
W ar sza w a ,  ulica Poznańska 3 m. 5, Tel. 199-31 

Poznań, ulica Bukowska nr. m. 17

i



T E C H N I K

Tow. Akc. Budowy Transmisji, 
Maszyn i Odlewni Żelaza

Najwyższe odznaczenia 
na P. W. K. w Poznaniu J. JOHN u  u d i i

Adres telegraficzny: 

Transmisja Łódź — Transmisja W ar­

szawa —  Transmisja Katowice itd.

Moc 200 koni mech. (przy 

rozruchu 340) - ilość obrotów  

1500/47,8 na minutę, koła 

wolnobieżne o szerok. 660 mm

Biura własne: Warszawa, Katowice (ul. Ks. Damrota 6), Poznań, Kraków, Lwów, Gdańsk, Lublin

Na rysunku obok montaż trzech 

przekładniczołowych dwustop­

niowych w skrzyniach oliwnych 

dla jednej z hut żelaznych

Cegły

Giesche
S p ó ł k a  A k c y j n a  

Katow ice, ulica Podgórna 4

Wysoko wart ości o we

szamotowe
normalne i fasonowe dla wszelkich celów przemy­
słowych o wytrzymałości ogniowej do 35 st. Segera 
i zawartości Al 203 do 44% 0

Cegła neutralna, półkwaśna, zasadowa, wysokozasa- 
dowa, kwasoodoorna i izolacyjna dla kanałów gazo­
wych, kominów, kotłów parowych, pieców ciegielnia- 
nych, wapiennych, kopulakowych, Martina, żarowych, 
cynkowych, piekarskich, pieców do spawania i pu- 
dlingowych, gazowych, regeneratorów, rekuperatorów, 
generatorów, aparatów Cowpera, pieców rotacyjnych, 
do wypalania szamotu i porcelany, pieców rafina- 
cyjnych cynku, ołowiu, miedzi i stopów, dla wyso­
kich temperatur, dla garnków zlewnych, fabryk 
chemicznych itd. £

Zaprawy szamotowe, glinka mielona, łupek mielony, 
łom ceglany mielony Ę)



T 1: C H N 1 K

Najmi lszy i na jpraktyczn ie jszy p o d a ru n e k  na g w ia z d k ę

M a ł y  
Remington
Każdy, kto ma coś do pisania, powita z radością to szybką, 
prostą, praktyczną i niezwykle wydajną w pracy małą 
maszynę do pisania, która zastępuje powolną robotę piórem.

Można na nią założyć papier na cala szerokość arkusza, 
jak również długie koperty.

Każdy, kto pisze na tej maszynie, może liczyć na usługi 
jej w ciągu długich lat.

Iow. Przemysłowo-Handlowe Block-Brun, S .A .
Katowice, ulica 3 £0 Maja nr. 15, telefon nr 5-48

Czystość odbioru
leży w ręku s łu chacza  

*

TELEFUNjjjEN
To d la  a p a r a t u  n o w y  z a s ób  s i ł  !■ 

Sama l a m p a  g ł o ś n i k o w a  R E  134

nowo założona odrazu[polepszy odb iór Nowa lampa!]| Zużyta lampa! Nowa lampa

» T E L E F U N K E N
N A J S T A R S Z E  D O Ś W I A D C Z E N I E !  N A J N O W S Z A  K O N S T R U K C J A !
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(z okazji 25-lecia odkrycia tego pierwiastka.)

Ludwik Łakomy — Sosnowiec.

Ł i B U O T E K A

LHEGh <i W a r s z a w s k ie j

W«r>xa»a, PI . JeJno*' • Robotniczo) 1

1. Wstęp.

W  grudniu b. r. upływa 25 lat od chwili wy­
odrębnienia przez Marję Skłodowską-Curie wraz 
z Debierne‘m radu metalicznego i opracowania me­
tody przemysłowej przeróbki, oraz 32 lata od od­
krycia zjawisk promieniotwórczości. Ojczyzna ge­
nialnej Uczonej, niestety, nie posiada dotąd mono­
grafii, zawierającej całokształt nauki o promienio­
twórczości, co gorsza — niema zupełnie w naszej 
literaturze technicznej nawet wzmianki o sposobie 
przemysłowego ekstrahowania radu. Pragnąc cho­
ciaż w części zaradzić temu brakowi, publikuję ni­
niejszą pracę. Przypuszczam, że jest ona na czasie, 
temwięcej, iż nie jest wykluczone, że na ziemiach 
1 olski znajdują się pierwiastki promieniotwórcze.1) 
W  rachubę wchodziłyby tu niektóre baryty gór 
Świętokrzyskich i tak: w Jaworzni pod Kielcami — 
w dewonie środkowym, Strawczynku pod Promni- 
kiem — wapieniu muszlowym, Hucisku —  utw. 
piaskowcowym, oraz w Górze pod Daleszycami — 
dewonie środkowym.") Wobec tego winny być 
czemprędzej przeprowadzone badania następują­
cych związków: BaS0 4; BaCa(CO,)2; 3BaSiOi+ 
+2Y,[Si03]3.5YBo3; BaAl2S i,08; Ba^CdLayDOF]., 
[GO,].-,; BaAl2ShOi0+ 4H2O ; (Ba Ca Će)0.2Al,0..P, 
O5.5H2O; " '

Bardzo być może, że obok ołowianych i cyn­
kowych rud Górnego Śląska występuje gummit 
(Pb Ga Ba)SiUr,Oi;..5Hi.O; oraz plumboniobit — 
(Pb Fe UO Ca),Nb20 7(Gd Sm Y 41),(Nb20 7):1; a ko- 
niecznem jest stwierdzenie, czy przy złożach na­
szych rud miedzianych nie występuje fosforan mie­
dzi i uranu — Cu[U0 2]2[P0 i]2+ 8(?)H20  czyli t. zw.

‘) Odczyt prof. Morozewicza w P. T. Cli. w czerwcu 
1922 r. p . t. „Pierwiastki rzadkie w Polsce".

") L. Łakomy: Studja nad składem barytów święto­
krzyskich,

8) Gd =  Gadolinium,
Sm =  Samarium.

chalkolit. ) Instytut Radjologiczny w Baltimore osta­
tnio podjął próby nad wykryciem radu w zwałach 
niskoprocentowego galmanu oraz pozostałego żu­
żla z blendy cynkowej, nienadającej się już do bez­
pośredniej przeróbki hutniczej. Nie trzeba dowo­
dzić, że w razie pomyślnych wyników — i my mo­
glibyśmy wykorzystać liczne zwały, znajdujące się 
obok naszych hut cynku. Przemysł radowy zapo­
czątkowała firma „Armet de Lisle“ we Francji 25 lat 
temu, ale rozwinął się on najwięcej w Ameryce, za­
wdzięczając temu, że znajduje się tutaj dostateczny 
zapas rudy — karnotytu. Centrum przemysłu ra­
dowego w Ameryce jest Pittsburg. W  ostatnich la­
tach, na skutek odkrycia bogatej rudy uranowej w 
belgijskiem Kongo, stworzono koło Antwerpji po­
ważne zakłady przemysłowe. Wydobywanie radu 
jest bardzo żmudne i mimo ćwierćwiecza czasu, 
sposób przemysłowego ekstrahowania jest ten sam, 
jak go w połowie grudnia 1905 roku opracowała M. 
Skłodowska-Curie wraz z Debierne‘m.3)

Nic nie zostało zmienione — nawet w szczegó­
łach — w metodzie wskazanej przez genialną Polkę! 
A jednak odnośny przemysł wynosi setki miljonów 
dolarów i ciągle wzrasta. Oczywiście trudno tu 
kogoś winić, bo niema dotąd międzynarodowego 
ustawodawstwa w tym kierunku, lecz niepodoba bez 
głębokiego oburzenia myśleć, że Ta, bez której tych 
bogactw wcaleby nie było —  nie tylko nie ma w 
nich udziału, ale nie może pozwolić korzystać z nich 
pracownikom, z których znów trysnęłyby nowe po­
toki nowych bogactw i światła dla ludzkości.

2. O pierwiastkach promieniotwórczych
w ogólności. '

_ Dotąd wykryto 46 pierwiastków promienio­
twórczych. Wydobywa się je4) z minerałów uranu

t ł) Le Radium z 2, 3, 4, roczn. I. M-me Pierre Curie 
Traite de Radioactivte, str. 150.®

°) prócz potasu i rubidu.
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lub toru, przeważnie uranu, lecz dwa tylko produ­
kuje się w fabrykach: rad oraz mezotor, ubocznie 
otrzymywany w fabrykach wyrabiających tor. 
Wszystkie pierwiastki promieniotwórcze, prócz po­
tasu i rubidu, są pochodnemi uranu i toru, czyli, że 
każdy ich atom daje, przez kolejne przemiany, sze­
reg pierwiastków pochodnych, tworzących jakby 
rodzinę. Przemiany są atomowe i stoją w sprzecz­
ności z teorją bezwzględnej stałości pierwiastków, 
która była dotąd jedną z podstawowych zasad che­
mii. Jeżeli mamy pewną ilość radu, szczelnie zam­
kniętą w zalutowanej szklanej rurce, to po 100 la­
tach będzie w niej brakowało około 400 miligra­
mów, które przetworzyły się w inny rodzaj mate- 
rji, przeważnie ołów; oprócz niego będą w tej samej 
rurce maleńkie ilości tych ciał aktywnych, które 
pochodzą od radu np. polon. Rad zaś —  jest po­
chodnym uranu i tworzy się ciągle w minerałach 
uranu, jednocześnie zaś zanika. Ilość każdego pier­
wiastka zmniejsza się o połowę w określonym cza­
sie, który dla uranu —  wynosi kilka miliardów lat; 
dla radu —  1600 lat; dla polonu —  140 dni; dla 
niektórych — zaledwie parę dni, godzin, minut lub 
nawet część sekundy. Bezpośrednio z minerałów 
wydobywane są pierwiastki o życiu dłuższem — 
jak rad i aktyn. Ciała krótko żyjące są zwykle pre­
parowane zapomocą najbliższych swoich przodków 
długotrwałych.

Aby poznać, czy minerał zawiera ciało promie­
niotwórcze, można położyć kawałek jego na płycie

fotograficznej, osłoniętej czarnym papierem, zabez­
pieczającym ją od świata. Po kilku godzinach, 
wywoławszy klisze, można zobaczyć ciemne pla­
my, odpowiadające promieniotwórczym częściom 
minerału. Jest to sposób prosty, używany do pro­
spekcji. Metoda, która posłużyła do odkrycia radu, 
polegała na użyciu elektroskopu. Jeżeli na płytce 
elektroskopu położyć minerał promieniotwórczy, to 
szybkość ruchu listka przy wyładowaniu powie, 
czy minerał jest aktywny i pozwoli zmierzyć jego 
promieniotwórczość. Przeróbka tysięcy kilogramów 
rudy musi być robiona w fabryce, aby uzyskać nie­
wielkie ilości takiego ciała.

Ody cenna materja promieniotwórcza jest za­
warta w stanie daleko posuniętego oczyszczenia, 
w kilkuset gramach, oczyszcza się ją dalej w Iabo- 
ratorjum, sprowadzając ją do bardzo maleńkiej 
masy. Najczęściej nie można ważyć tych małych 
ilości, lecz mierzy się je elektromedycznie. Pro­
szek radowy, koloru szaro-brunatnego, podobny 
zupełnie do baru, zamknięty jest podczas operacyj 
chemicznych w maleńkich naczyńkach z kwarcu, 
szkła, lub porcelany, które szybko zabarwiają się 
pod działaniem promieni na kolor fioletowy lub bru­
natny. Pomiary uskutecznia się w specjalnej ka­
merce, wolnej od zanieczyszczenia pyłem radio­
aktywnym.

(Dokończenie nastąpi.)

S z k ie le t  sta lo w y , je g o  s ta n  d z is ie js z y  i m o ż liw o ś ć  
ro zw o ju

) Streszczenie referatu Prof. dr. inź. A. Hawranka — Deulsche Techn. Hochschule, Brno, wygłoszonego na Międzynarodowym 
Kongresie Zastosowania Konstrukcji Stalowych w Liege 1930 r. Jest 1o zarazem pierwszy z cyklu artykułów klóry na ten temat

zamieszczać będziemy. — Red.)

Zagadnienie budownictwa żelazno - szkieleto­
wego jest dziś bardzo aktualne i wymaga koniecz­
nie krytycznego zbadania, z czysto rzeczowego 
punktu widzenia. Obiektywna krytyka powinna 
ułatwić niezupełne dotąd przystosowanie się do 
wymagań tego nowoczesnego sposobu budowania, 
oraz wskazać dalszy kierunek rozwoju i możność 
jeszcze większych korzyści.

Należy więc rozpatrzeć stronę techniczną za­
gadnienia, przyczem muszą tu być miarodajne wy­
niki europejskie.

Dotychczasowe studia nad kosztami tych bu­
dynków w porównaniu do żelazo - betonu, nie są 
dostatecznie pewne i muszą ulec powtórnemu zba­
daniu.

Porównanie z konstrukcja żelazo - betonową
nasuwa się sarno przez się i używane Jest często 
przy składaniu ofert, przyczem jednak uwzględnia 
sii'ę zwykle tylko koszt samego szkieletu, pomijając 
inne czynniki.

Pod szkieletem żelaznym w  ścisłem znaczeniu 
rozumiemy konstrukcję ze słupów, podciągów i be­
lek stalowych, przedstawiającą kościec nośny bu­
dynku przeważnie wielopiętrowego. Szkielet ten

następnie zostaje wypełniony ścianami! i stropami 
z innego materiału.

Rozwój budownictwa szkieletowego bierze 
przykład z Ameryki. W  Stanach Zjednoczonych, 
wskutek rosnących cen gruntów w centrach miast, 
wynikła konieczność budowania możliwie wysokich 
budynków na małej powierzchni gruntu. Dziś osią­
gnięto iuż wysokość 300 mtr. Konieczność rentow­
ności budynku doprowadziła do tego systemu bu­
dowania. Dzi'ś w Wielkich miastach Europy ceny 
gruntu są również bardzo wysokie, tak, że warunki 
stają się podobne.

Zresztą już przy dość niewielkiej liczbie pięter, 
niosące ściany zewnętrzne wskutek zbyt grubych 
rozmiarów sg nieekonomiczne.

Należy więc przejść do systemu szkieletowego, 
którego części1 posiadałyby większą wytrzymałość 
jak mur ceglany i użyć na słupy żelaza lub żelazo- 
betonu. Wypełnienie ścian może być z cegły, iednak
o ifle chcemy zmniejszyć ciężar wkładany na szkie­
let, należy użyć lekkich materiałów wypełniających 
(np. cegła pusta, heraklit, solomit, prod. cementowe 
jak gazobeton, schimabeton, celolit).

Ze względu na konieczną ogniotrwałość tych 
budynków, konieczne jest osłonięcie konstrukcji 110-
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1) Chrysler Euilding w Chicago o wysokości 223 m 
pochłonął 21 000 t żelaza oraz I 210 t drutu.

śnej., która jednak przy celowem wykonaniu nie 
zwiększa zbytnio przekrojów, tak, że pomimo to 
osiągamy duży zysk na powierzchni użytkowej.

Budynki o szkielecie żelaznym wyróżniają się lek­
kością i wysmukłością słupów.

Zalety budynków żelazno - szkieletowych.

Wynikiem stosowania szkieletu żelaznego jest 
szybkie tempo budowy, gdyż poszczególne części 
przygotowane sa w  warsztacie, i montaż na budo­
wie ogranicza się do postawienia i połączenia po­
szczególnych elementów.

W  niektórych wypadkach organizacja była po­
sunięta tak daleko, że poszczególne części dostar­
czane były na budowę dopiero w  chwili, kiedy mia­
ły być użyte tak, że tworzenie składu na budowie 
było zbyteczne.

W ażną zaletą szkieletu żelaznego jest możność 
rozpoczęcia jego wypełnienia zaraz po skończeniu 
montażu danego piętra, co naturalnie da się wyko­
nać jedynie przy dobrze ułożonym planie budowy.

Przy odpowiedniej organizacji, stropy i insta­
lacje mogą być zakładane pod osłoną dachu lub 
stropu najwyższego piętra.

Przy konstrukcji szkieletowej żelaznej dadzą 
się osięgnąć wszystkie wymagania, jakie stawiamy 
budynkowi. (Izolacja ciepła, głosu iltd'.).

Możliwość szybkiego wykonania zwraca uwagę 
przy stosowaniu szkieletu żelaznego do budynków 
mieszkalnych. Są tu już osiągnięte pewne rekordy 
np. w Berlinie wykonano 2-piętr. dom w 2x/z miesiąca.

Również budynki większe, które przy konstruk­
cji żelazo - betonowej wymagały przerwy zimowej 
w robotach, przy szkielecie stalowym dają się wy­
konać łącznie z urządzeniem w ciągu jednego se­
zonu budowlanego.

Jaik rozpowszechniony jest szkielet żelazny w 
Stanach Zejednoezonycli Am. Półn. świadczy, że ze 
zbudowanych w  roku 1927 budynków, 36% w San 
Francisko, a 29% w Filadelfii miało szkielet żela­
zny. Powodem tego jest nietylko niski koszt, ale 
także oszczędność na czasie, oraz interkalarjach. 
Zysk na czasie wynosi w Ameryce i Angljiil 65 — 
70%. W  roku ubiegłym w Berlinie w ostatnich 
czasach wzniesiono więcej budynków o szkielecie 
żelaznym niż w żelazo - betonie.

2) Szkielet żelazny 12-piętrowej chłodni w porcie hamburskim.
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3) Szkielet domu proj. arch. Radinga w Wrocławiu.

5) Konstrukcja 3-piętrowego domu mieszk. przy ul. 
Neuchatel w Berlinie.

6) Widok gotowego budynku przy ul. Neuchatel w
Berlinie.

7) Widok osiedla szkieletowego w Tornow, koło 
Berlina.

4) Dom proj. arch. Radinga w stanie gotowym.
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Przy budynkach stalowych zmniejsza się zna­
cznie liczba zatrudnionych na budowie robotników,
gdyż większa część robót wykonywana jest przeż 
maszyny. Zmniejsza to koszty robocizny, świad­
czeń socjalnych, ubezpieczeń etc.

Wobec zm,ii'ejszenia się ilości materjalu, obni­
żają się również koszty transportu. Dalszą zaletą 
szkieletu żelaznego jest łatwość zniian i przeróbek. 
W  Wielkich miastach n. p. Berlinie zdarza się czę­
sto, że przeznaczenia budynku ulega zmianfe. Kon­
strukcja stalowa daje się przerobić najłatwiej i naj­
taniej. WAmeryce z teatrów powstają spichrze, 

z hoteli domy biurowe, domy towarowe, aby osią­
gnąć lepsze oprocentowanie kapitału. W  bankach 
często trzeba pomieszczać sale operacyjne, jeszcze 
częściej zjawia się potrzeba umieszczenia w istnie­
jących budynkach sal kinowych etc. Również małe 
przeróbki w zakładach przemysłowych spowodo­
wane zmianami metod fabrykacji lub nabyciem no­
wych maszyn, dają się najłatwiej wykonać w  bu­
dynkach o konstrukcji! żelaznej.

Przy szkielecie żelaznym możliwe są znacznie 
większe odległości między słupami, oraz można 
uzyskać mniejszą wysokość budynku (np. w ramo­
wych konstrukcjach sal kitlowych).

Dotychczas jednak rzadko s:ę wykorzystuje 

możliwości, które daje szkielet żelazny. Podczas 
wykonania budynku wprowadza się znaczne zmia- 
yn, które przedłużają znacznie czas trwania budo­
wy, a przy innym sposobie budowania byłyby wo- 
góle niemożliwe.

Ważną zaletą szkieletu żelaznego jest to, że 
wykonywany on jest z materjału, który pod wzglę­
dem wytrzymałości i jednorodności jest tak dokła­
dnie zbadany, że przy należytem obliczeniu otrzy­
muje się zupełną pewność i bezpieczeństwo.

Przy żelazobetonie ńie mamy nigdy takiej jas­
ność? i ścisłości obliczeń. Świadcza o tern częste 
katastrofy budowlane konstrukcji żelbetonowych. 

Przy wyrobie betonu występuje zbyt wiele czynni­
ków (kruszywo, własności' cementu, stosunek mie­
szaniny, ilość wody, działanie mrozu, sposób wyko­
nania, czas wykonania), aby dały się one dokładnie 
skontrolować. Zresztą zdarzają się także bardzo 
dobre wykonania w  żelbetonie.

Wszystkie siłv przeznaczone przez szkielet że­
lazny są jasne i dokładne, podczas gdy monolitycz­
ny charakter żelbetu, wpływa komplikująco na 
układ sił i nie dają się one tak ściśle wyznaczyć.

Szkielet żelazny w warsztacie wykonywują 
robotnicy wykwalifikowani, przyczem każdy błąd 
jest łatwy do znalezienia. Każda część jest możli­
wa do zbadania, kontrola jest ułatwiona, ustawienie 
i połączenie wykonuje znów tylko mała ilość facho­
wych robotników. W pływ sezonowości daje się 
łatwo przeto uniknąć.

Normalizacja połączeń, konstrukcji głowic i stóp 
słupów, blach połączeniowych powoduje szybkie 
i przejrzyste projektowanie i wykonanie i! przyczy­
nia się do potanienia budowy.

Wykonywanie budowy jest prawie niezależne 
od pogody i temperatury. Zbyteczną więc się staje 
przerwa zimowa.

8) Szkielet bloku mieszk. w Rotenberg koło Kassel.

9) Przekrój ściany (zewnątrz cegła pusta wewnątrz 
heraklit).

Dotrzymywanie terminów jest łatwiejsze, gdyż 
każde przedsiębiorstwo ma swój stały komplet ro­
botników i maszyn i może na niego liczyć.

Drogile i opóźniające robotę wykuwania otwo­
rów w ścianach dla instalacyj, odpadają przy szkie­
lecie żelaznym. Nie można zapominać o oszczęd­
ności na fundamentowaniu.

Należy jeszcze dodać, że gotowy budynek
o szk!elecie żelaznym jest dużo odporniejszy na 
nierówne osiadanie fundamentów, a więc nadaje się 
dobrze dla terenów kopalnianych,

Oszczędności na przekroju słupów żelaznych w po­
równaniu z żelbetowemi.

Nawet przy otuleniu słupów żelaznych ich po­
wierzchne są mniejsze niż słupów żelazo - betono­
wych. Najsilniej występuje to w  dolnych piętrach,
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gdzie powierzchnia użyteczna jest najcenniejsza; 
wynika więc stąd podwójna oszczędność.

Przy porównaniu istniejących budowli1 okazuje 
się, że n. p. przy 8 piętrach różnica przekrojów na 
korzyść żelaza wyraża się w 1,86% całkowitej po­
wierzchni.

Przy większej ilości kondygnacji oszczędność 
ta jest jeszcze wfększa. Dla budynku 12-piętrowe- 
go wyniosła ona w  4 dolnych piętrach 2,26% cał­
kowitej powierzchni, a na ósmem piętrze wynosiła 
jeszcze 1.9%.

Zmniejszenie powierzchni przekroju przy żela­
zo - betonie daje się uskutecznić tylko sztucznie, 
przez stosowanie słupów owijanych itp. Wpływa 
to znacznie na koszt konstrukcji.

Stropy i ściany.

W  budownictwie stropowem najszersze zasto­
sowane znalazły stropy pustakowe systemów Klei­
na, Ackermanna, Wórnera, Zomaka, Wenha i iinne. 
Mają' one zaletę małej wasi oraz dobrej 'izolacji 
dźwięku. Pozwalają one osięgnąć grubość stropu 
oraz gładką powierzchnię dolną.

Stropy nustakowe o wysokości ok. 15 cm z po­
dłoga ksvlolitową posiadają ciężar wł. ok. 275 kg nr 
bez belek.

Ciężar belek zmniejsza się przy powiększeniu 
odległości pomiędzy niemi1, ogólny koszt jednak w y­
pada najniższy przy odległości belek 1,5 —  2,5 m.

Według doświadczeń znanych niemieckich firm 
żelazobetonowych stropy żelbetowe są ekonomicz­
ne dopiero przy dużych rozpiętościach między bel­
kami (3,5 — 4 m.)

Oszczędności na żelazie dają się o sięgnąć w 
dwojaki sposób przez stosowanie lżejszych stropów 
łub w y s o k o w a r t o ś Ci owej stali.

Ściany wykonywane mogą być z cegły pusta­
kowej oraz materjałów zastępczych i betonu1 szla­
kowego, gazobetonu, celolitu itp.

Przy stosowaniu ścian z materjałów lekkich
o tej samej grubości co mur ceglany, uzyskuje się 
zmniejszenie wagi o 25—55%. Ponieważ jednak 
izolacja ciepła jest znacznie wyższa, ściany zewnę­
trzne mogą być bez porównania cieńsze.

Dalszą drogą do zmniejszenia wagi żelaza jest 
stosowanie belek ciągłych. Daje się w ten sposób 
zaoszczędzić ok. 8—20% żelaza.

Oszczędności! można uzyskać również przez 
uwzględnienie rzeczywistego zamocowania belek. 
Obliczenie wykazuje że umocowanie zapomocą 3 
śrub nad sobą powoduje zmniejszenie momentu od
3,6 —  10%. Przy użyciu szerszych kątówek po­
zwalających na 2 rzędy śrub zwiększa się zamo­
cowanie podwójnie.

Ogniotrwałość.

Przy należytem otuleniu słupów i belek istnie­
je zupełne bezpieczeństwo. Dowodzą tego ostatnie 
pożary. Ponieważ konstrukcje nieosłonięte są dziś 
nieużywane, więc niebezpieczeństwo pożaru ogra­
niczone jest do minimum. Według niemieckich 
przepisów wystarczającem jest okrycie słupów 
5 cm warstwą betonu, a belek 3 cm warstwa. Jesz­
cze lepszą izolację przedstawiają betony lekkie.

OChrona przed rdzą.

Niebezpieczeństwo rdzewienia konstrukcji od­
pada zwłaszcza przy okryciu słupów betonem. — 
Przy rozbiorze „Madison Sąuare Building*, po 35 
latach znaleziono części stalowe wolne od rdzy. 
90% belek uzyskanych z rozbiórki zostało ponow­
nie użyte. Należy przytem zauważyć, że zastoso­
wano wtedy okrycie słupów z terrakoty, z prze­
strzeniami powietrznemi. Aby uchronić słupy od 
wilgoci trzeba Starannie wykonywać dach nad Uch 
głowicami.

Izolacja dźwięku.

Co do przenoszenia się dźwięku przez szkielet 
stalowy, należy zauważyć, że wskutek różnicy 
szybkości przenoszenia dźwięku stali i materjałów 
wypełniających, przenoszenie się drgań głosowych 
jest w znacznym stopniu tłumione.

Nie zachodzi to w takim stopniu przy żelazobe- 
tonie, gdyż niema tej różiincy między stropami 
a konstrukcją nośną.

Różnica ta na niekorzyść żelazobeto.iu daje się 
wyraźnie odczuwać w salach koncertowych, biu­
rach, domach mieszkalnych etc.
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10) Osiedle szkieł. Rotenberg w stanie gotowym.

11) Szkielet domu mieszk. w Riehen, koło Bazylei 
(Szwajcarja.)
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12) Szkielet domu mieszk. w Riehen, koło Bazylei (Szwajcaria.)

13) Szkielet magazynu w Szczecinie.

Spawanie.

Przy projektowaniu konstrukcyj spawanych, 
należy zwracać uwagę na dostępność dla miejsc 
łączonych przy montażu.

Rozpowszechnienie się spawania zależy w 
znacznym stopniu od wyszkolenia odpowiednich ro­
botników.

W  rozwoju techniki spawania leży możliwość 
dalszego udoskonalenia konstrukcji żelaznej. Pro­
file słupów musza być dostosowane do techniki1, spa­
wania. Naprzykład praktycznym będz'e przekrój 
z dwóch celówek.

Oszczędności przy montażu.

Wszystkie urządzenia i maszyny powinny być 
na budowie tak ustawione, aby szybki i pewny 
montaż mógł odbywać się bez przerw.

W ażną rzeczą jest dobranie odpowiednich kra­
nów i żórawi.

Oszczędności bowiem przy montażu dadzą się 
osięgnąć tylko przez ustawienie dostatecznej ilości 
odpowiednich urządzeń, oraz przez staranne opra­

cowanie planu robót.

Waga konstrukcyj stalowych.

Oznaką ciągłego udoskonalania się budowli sta­
lowych jest zmniejszanie się wagi żelaza na jednost­
kę objętości. Obecnie przy budynkach dużych kil­
kunastu - piętrowych należy liczyć około 18 —  22 
kg/m3. Przy obciążeniach mniejszych trzeba przy­
jąć około 12 — 15 kg/m3.

Fundamenty.

Przy wyższych budynkach stalowych koniecz- 
nem jest nieraz zakładanie fundamentów na znacz­
nej głębokości. Fundamentowanie należy rozpoczy­
nać od wykonania murów obwodowych oporowych 
w rowach. Ziemię ze środka budów© wybiera się
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14) Gmach zakt. Siemens - Schuckert w Berlinie.

15) Karl - Olga. Hospiz, Stuttgart. 16) Szkielet willi proj. inż. Michejdy w Katowicach.

dopiero później. Łatwiej jest w ten sposób uniknąć 
pompowania 'nadmiernych ilości wody, osunięć 
gruntu etc.

Możliwe do osiągnięcia udoskonalenia w budownic­

twie szkieletowem.

W  Ameryce i Niemczech rozwój budownictwa 
szkieletowego 'poszedł już dość daleko. W  innych 
krajach istnieją jeszcze pewne przeszkody, które 
należy zwalczyć.

Jedną z nich są ograniczenia policyjne- wyso­
kości domów, przystosowane do domów murowa­
nych, a nieodpowiednie dla stali.

Następnie jedną z trudności jest konserwatyzm 
przemysłu budowlanego, który czasem stawia ci­
chy opór nowym prądom techniki.

Aby więc osiągnąć przy budownictwie szkiele­
towem jeszcze większe oszczędności, trzeba wziąć 
pod uwagę następujące czynniki.

1. Urzędowe przepisy ustawy budowlanej. 
Przepisy obliczeń statycznych muszą być dostoso­
wane do budownictwa żelazno - szkieletowego.

2. Należy ustalić urzędowo, jakie stopniowe 
zmniejszenie obciążeń użytkowych przy oblicze­
niach słupów jest dopuszczalne.

3. Dopuszczalne naprężenia powinny być usta­
lone dla budynków stalowych i żelbetowych 
z uwzględnieniem jednakowych spółczynników bez­
pieczeństwa.

4. Należy wprowadzić stosowanie specjalnych 
profilów o szerokich stopach oraz profilów lekkich 
z blachy. Brak tych profilów nie pozwala w  pew­
nych wypadkach na dalsze obniżenie kosztów kon- 
strukcyj stalowych.

5. Użycie wysokowartościowej stali, o ile tylko 
się opłaci.

6. Zredukowanie ilości firm: wykonywujących 
szkielety do kilku, ale zato dobrze wyposażonych.
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7. Jak najdalej' idąca normalizacja wszystkich 
części budowy z ’ projektowaniem .il kosztorysowa­
niem włącznie.

8. Wykonywanie wypełnień ścian bez ruszto­
wań na zewnątrz. Użycie wiszących rusztowań 
do wykańczania elewacji.

9. Ograniczenie grubości! ścian.
10. Dokładne ustalenie przy projektowaniu po­

łożenia wszelkich iListalacyj.
11. Zastosowanie większej ilości maszyn i urzą­

dzeń montażowych.

Zakończenie.

Jak z powyższej anapzy wynika, można liczyć 
na znaczny rozwój budownictwa szkieletowego. 
Należy jednak ze względu na dobro społeczne roz­
wój ten jak najbardziej przyspieszyć, przyczem 
wszystkie strony zainteresowane powinny się do 
tego przyczynić.

W  czasach, gdy największy nacisk kładzie się 
na tempo i rytm, a mniej na harmonję, należy się 
dostosować do wymagań postępu i techniki.

E le k t r y c z n o ś ć  c z y  p o w ie trze  s p r ę ż o n e  ja k o  
e n e r g ja  w górnictwie")
Zd. Raczyński, inżynier-elektryk —  Warszawa.

Obecny ogólny stan mechanizacji kopalń zmu­
sza do podziału urządzeń mechanicznych na dwie 
grupy. Pierwsze z nich są to, tak zwane urządzenia 
mechaniczne na poziomach; drugie —• urządzenia 
mechaniczne w przodkach.

Zasadniczą cechą pierwszej grupy jest ustalone 
miejsce działania. Urządzenia te są zbudowane na 
dole stale w pewnych określonych miejscach, prze­
ważnie w zamkniętych komorach. Należą do nich:

1. Główne stacje pomp odwadniających, które 
mają na celu wypompowywanie wody, spływającej 
przekopami do żompja.

2. Duże kołowroty, które służą do wydoby­
wania urobku z jednego poziomu na drugi, działa­
jące, czy to jako maszyny wyciągowe w ślepych 
szybikach, czy też jako wyciągi z liną bez końca 
na upadowych.

3. Urządzenia na podszybiach, wśród któ­
rych można rozróżnić: kołowroty dla szybików ha- 
mulczych, kołowroty dla kolejek z dolnym łańcu­
chem, zapychanie wozów na klatki.

4. Trakcja —  służąca do przewozu urobku do 
szybów.

Do niedawna jeszcze rodzaje napędu dla grupy 
tej były bardzo różnorodne. Pompy i duże koło­
wroty poruszane były parą, urządzenia na podszy­
biach przeważnie sprężonem powietrzem, zaś prze­
wóz urobku odbywał się bądź to końmi, bądź też 
zależnie od warunków, przy pomocy linociągów, 
lokomotyw benzolowych, wreszcie lokomotyw na 
sprężone powietrze. Obecnie stan rzeczy zmienił 
się zupełnie. W  dziedzinę kopalnictwa, podobnie 
jak i w inne dziedziny przemysłu, wstąpiła elektry­
czność. Najpierw zastosowano elektryczność na 
kopalni przy trakcji (kopalnia Zauckerode w Sakso- 
nji, rok 1882), a z czasem zajęła ona dominujące 
stanowisko, jako najlepszy środek napędu dla urzą­
dzeń mechanicznych na poziomach.

Jest ogólnie wiadomem, że w obecnym stanie 
techniki, napęd elektryczny dla urządzeń na pozio­
mach jest bezkonkurencyjny; dyskusja zatem na 
ten temat nie jest już aktualna.

Pozostała do omówienia druga grupa urządzeń 
mechanicznych w kopalniach —  „urzadzenia me­
chaniczne w przodkach11. Są to urządzenia prze-

*) Artykut niniejszy napisany byt przed kilku miesiącami; 
nie móst być jednak ogłoszony dotqd w „Techniku" z powo­
dów od redakcji niezależnych. Red.

nośne, które stale, lub prawie z każdym dniem, 
w miarę odbudowy pokładów, zmieniają miejsce 
swej pracy. Zaliczyć do nich trzeba:

młotki wiertnicze (wiertarki)

I
 słupowe 

żerdziowe 
łańcuchowe

I
 suwaczki 
taśmy 
skrobaczki 
kołowroty

1. Maszyny do urobku

2. Maszyny do transportu urobku

3. Pompy oddziałowe
4. Wentylatory.

Jako środek napędu dla grupy tej było i jest 
używane powietrze sprężone. Jednak i w tę dzie­
dzinę zaczęła wkraczać elektryczność. Najpierw 
zaczęto budować pompy i wentylatory o napędzie 
elektrycznym, potem maszyny o działaniu udaro- 
wem. W  ostatnich czasach w zagranicznych fa­
chowych pismach górniczych rozwinęła się bardzo 
żywa polemika co do zalet, wad i intratności na­
pędu powietrznego i elektrycznego dla tej właśnie 
grupy urządzeń. Dochodzono jednak do rezultatów 
wprost przeciwnych, tak, że sprawa ta dotychczas 
nie jest rozstrzygnięta. W  literaturze polskiej nie 
zajmowano się dotychczas tem zagadnieniem, a 
praca moja, nie roszcząc sobie pretencji do bez­
względnej trafności orzeczeń, ma też po części na 
celu wywołać dyskusję na ten, tak bardzo aktualny 
temat: „Czy można i czy opłaci się elektryfikować 
napęd w przodkach kopalni węgla.“

Dla rozwiązania tego tematu rozpatrzę naj­
pierw wady i zalety napędu elektrycznego, a po­
tem przejdę do obliczeń kosztów obydwu rodza­
jów napędu.

Najczęściej spotykanemi zarzutami przeciw na­
pędowi elektrycznemu są:

1. Niemożność zastosowania do wszystkich ro­
dzajów urządzeń do urobku — napędu elektry­
cznego.

W  rzeczywistość,ii dotychczas nie udało się 
skonstruować przyrządów elektrycznych, które 
mogłyby zastąpić powietrzny górniczy młotek 
wiertnilczo-udarowy. Podobnie przedstawia się spra­
wa z wrębówka słupowa o działaniu udarowem.

Używane dotychczas wiertaki elektryczne z 
dłutami ze stali normalnej, nadają się tylko do po-
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kładów węgla miękkiego i w tych pokładach okazu­
ją się lepsze od młotków powietrznych, gdyż wiercą 
dziurę tej samej długości w czasie mniejwięoej pół­
tora raza krótszym. W  ostatnich czasach wprowa­
dzono na rynek stal „Vidianit“, której1 cieniutką 
warstwę nakłada się na ostrze dłuta; wiertaki z 
temi dłutami1 nadają się w zupełności do pokładów 
węgla twardego i z przerostami, a wielokrotnie 
przewyższają młotki powietrzne. Dotychczas na­
prawdę niezastąpionym jest jedynie młotek po­
wietrzny przy robotach kamiennych. Nie może być 
to- jednak powodem, ażeby dla robót kamiennych, 
prowadzonych tylko w  kilku miejscach i potrzebu­
jących zaledwie kilkunastu młotków, powstrzymy­
wać elektryfikację całej kopalni o ileby ta okazała 
się korzystną. Najlepszem prawdopodobnie wyj­
ściem z tej sytuacji1 byłoby ustawienie kilku małych 
elektrycznych kompresorów powietrznych na wóz­
kach w miejscach, gdzie są prowadzone roboty ka­
mienne i zastosowanie tam młotków powietrznych.

Jeżeli idzie o wrębówki żerdziowe i łańcuchowe 
to napęd elektryczny znalazł w  nich bardzo dobre 
zastosowanie i cena wrębówki z napędem elek­
trycznym jest niewiele wyższa od ceny wrębów­
ki powietrznej. Wrębówek jednak tego rodzaju 
(leżących) jest w polskiem Zagłębiu niewiele, bo 
są one używane tylko w pokładach niskich, nad 
i podsiodłowych, w odbudowie przy systemie ścia­
nowym1, o ile ten jest możlilwy. Przeważnie wszę­
dzie natomiast używane są wrębówki słupowe o 
działaniu udarowem. Istnieje już taka wrębówka 
słupowa z naoędem elektrycznym jednak dotych­
czas nie została wprowadzona w większej ilości! na 
rynek: głównym minusem jest tu bardzo wysoka 
cena, około czterech razy wyższa od ceny powietrz­
nej wrębówkii słupowej.

2, Niebezpieczeństwo śmierci przy zastosowa­
niu urządzeń elektrycznych. Niebezpieczeństwo to 
jest zmniejszone surowemi przepisami budowy i ru­
chu urządzeń elektrycznych prądu1 silnego w pod­
ziemiach kopalni i stosunkowo niskiem napięciem. 
120 V. przenisanem dla maszyn przenośnych, czyli 

120 V3 =  70 V względem ziemi. Statystyka wy­
kazała, że w Anglji i Niemczech ilość wypadków 
w kooalniach zelektryfikowanych zmniejszyła się 
(Gluckauf 418 —  1927).

3. Niebezpieczeństwo śmierci z powodu braku 
siec1' rurociągów powietrznych w  kopalni całkowi­
cie zelektryfikowanej.

Zarzut, że w razie stosowania napędu powietrz­
nego górnik w wypadku odcięcia od reszty kopalń! 
ma świeże powietrze do oddychania, któregoby n'e 
miał w razie napędu elektrycznego, wydaje mi się 
małopoważnym, gdyż o wiele częściej śmierć 
następuje wskutek innych przyczyn, a nie przez 
uduszenie.

Ta właśnie możność korzystania w  każdej 
chwili ze świeżego powietrza sprężonego powoduje 
tak wielkie straty w sieci rurociągów. Bardzo czę­
sto świeże sprężone powietrze używane jest bez 
zastanowienia do przewietrzania przodka po strze­
laniu, podczas kiedy ilość powietrza konieczna do 
przewietrzania dostarczona przez wentylator elek­
tryczny, kosztowałaby wiele razy mniej; Wogóle 
więc zamiast stosowania pomocniczego przewie­

trzania, opierającego się na używaniu sprężonego 
powietrza, lepiej jest zbudować wentylatory elek­
tryczne na określony zgóry wydatek powietrza, lub 
stosować pomocnicze wentylatory lutniowe elek­
tryczne.

Jeśli idzie o zalety napędu elektrycznego, to na 
pierwszy plan wysuwa się jego gospodarczność. 
Sprawność silnika elektrycznego jest nawet przy 
najmniejszych mocach bardzo wysoka (od 50% 
wzwyż) i wielokrotnie (minimum 3 razy) wyższa 
od silnika powietrznego. Przy silniku elektrycznymi 
szybkość obrotowa przy niecałkowitem obciążeniu 
pozostaje prawie bez zmiany, zaś przy powietrznym 
gwałtownie spada aż do zatrzymania. Tak więc 
przeciążalność silników elektrycznych jest o wiele 
większa.

Porównanie sprawności i strat dla napędu po­
wietrznego i elektrycznego może zobrazować na­
stępujące zestawienie (dr. Gaertner, Gluckauf 1927):

Napęd powietrzny.

Dostarczono na wał kompresora 1 kW
Sprawność kompresora: fi == 0.72, zostaje 0.72 kW 
Sprawn. sieci rurociągów: =  0.85, zostaje 0.61 kW 
Sprawność silnika: fi =  0.25 

Otrzymano na wale silnika: 0.15 kW

Napęd elektryczny.

Dostarczono na wał generatora 1 'kW
Sprawność generatora: fi — 0.96, zostaje 0.96 kW  
Sprawność sieci kablowej: fi — 0.93, zostaje 0.89 kW  
Sprawność silnika: fi — 0 8

Otrzymano na wale silnika: 0.71 kW

Widać stąd że dla otrzymania tej samej mocy, 
pobór energji przy napędzie powietrznym musi być
5 razy większy niż przy napędzie elektrycznym.

Zestawienie to jest podane przy uwzględnieniu 
najkorzystniejszych warunków dla powietrza. W  
rzeczywistości; snrawa ta dla napędu powietrznego 
przedstwia się jeszcze gor7ej. Straty w rurociągach 
są tutaj założone jako 15%, podczas gdy Haack w 
„Gluckauf" 1025 str 399 określa je na 25%. Co- 
prawda dvr. Schweidnitz w , Kohle und Erz“ kwie­
cień 1926 r dowodzi że w śląskich kopalniach przy 
zastosowaniu możliwie prostej sieci rurociągów
i kryz dławiących, straty te dadzą się zredukować 
do 15%, jednak nile jest to potwierdzone danemi sta­
tystycznemu Na kopalni, na której przeprowadzałem 
obliczenia wynosiły one 24,5%. Około tejże warto­
ści przyjmuje je inż. Gotze (Berieht iiber Untersu- 
chungen auł dem Gebiete der Druckluftwirtschaft 
in den Kohlengrubcn) il dyr. Bruch (Gluckauf 1927).

Sprawność kompresora 0.72 może być osiągnię­
ta tylko dla bardzo dużych zespołów, zwykle wy­
nosi ona około 0 67. Sprawność silnika powietrz­
nego zależy od wielkości i w normalnych warunkach 
waha się około 0.20. Tak więc dla otrzymania 1 kW  
na wale silnika powietrznego na dole trzeba dostar­
czyć na wał kompresora 7 do 10 kW  zaś przy na­
pędzie elektrycznym cd. 1.4 do 1.9 kW. Ze względu 
na pobieraną energję napęd powietrzny musi być 
w  najlepszym razie 5 razy droższy od elektrycznego.

Bard'zo często zwolennicy napędu powietrzne­
go podnoszą, jako zaletę si'ln"ka powietrznego, jego
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Dzienny pobór powietrza.

R o d z a j  m a s z y n y

Pobór

powietrza

m 3/min

Prze­
ciętny 

■zas pracy 
na zmianę 

min.

Ilość sztuk w ruchu 
podczas zmiany

Polor powietrza podczas 
[zmiany

Całkowity 
pobór po­
wietrza 

podczas 24g. 

m3/24g

dnio­
wej

popo-
łudn.

nocnej
dniowej

m 8
popołud.

m3
nocnej

m 8

Młotek do odbudowy........................................ 3.7 150 6 4 '  8 630 420 840 1890
Młotek wiertniczy duży, pokład niski . . . 1.6 60 27 27 20 25 BO 2590 1920 7100
Młotek wiertniczy mały, pokład wysoki . . 16 90 24 24 16 3455 3455 2300 9210
Młotek wiertniczy mały, pokład wysoki . . 1.0 90 29 28 22 261U 2520 1980 7110
Wrębówka m a l a ................................................ 3.8 210 6 8 4 47fe0 6380 3190 14360

Wrębówka średn ia ............................................ 4.2 210 16 16 7 14100 14100 6170 34370
Wrębówka d u ż a ................................................ 4.3 210 2 3 2 1800 2710 1800 6310
Suwaczka m a ł a ................................................ 2.9 120 26 27 11 9050 9400 3830 22280
Suwaczka d u ż a .................................................... 5.5 160 3 4 2 • 2640 3520 1760 7920
Suwaczka ś r e d n ia ............................................ 4.5 140 32 32 18 20150 20150 11300 51600
Kołowrót m a ły .................................................... 3.0 120 16 18 16 5760 6480 5760 18H00
Kołowrót d u ż y .................................................... 5.0 120 25 26 22 15000 15600 13200 43800
P o m p a ................................................................ 40 140 14 13 12 7840 7280 6720 2184)
Wentylator ........................................................ 1,5 120 24 19 22 4320 3420 3960 11700

Oddział kamienny:
Młotek d u ż y ........................................................ 1.8 345 6 6 6 3730 3730 3730 11190
Młotek m a ły ........................................................ 1.0 345 6 6 2070 2070 2070 6210

Razem 100535 103825 70530 274890

Powietrze pobrane z kompresorów' przy uwzględnieniu 24.5°/(, strat = 133200 137400 93400 364000

średnio na godz. m3 ................................................................................................................ • 16650 17200 11550 15150

Spółczynnik jejdńościl pracy:
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gdzie licznik podaje największe rzeczywiste spożycia powietrza na godzinę, a mianownik naj­
większe możliwe przy jednoczesnym ruchu wszystkich maszyn.

nadzwyczajną pewność ruchu. Zaleta ta jest jednak 
jednocześnie wielką wadą. Rzeczywiście silnik po­
wietrzny pracuje nawet w najgorszych warunkach, 
brudzie, zaniedbaniu i przy drobnych uszkodzeniach. 
Ponieważ jednak pracuje, więc często pozostawia 
się go nadal w takim stanie. Silnik funkcjonuje 
z każdym dniem gorzej sprawność jego spada, moc 
maleje i w rezultacie praca jego przynosi już tylko 
straty. Przeciwieństwem jest siilnik elektryczny, 
który albo pracuje z normalną sprawnością, albo też 
staje, dając natychmiast znać o jakiejś niedokład­
ności.

Z powyższego krótkiego zestawienia widać, że 
jeżeli idzie o możliwość zelektryfikowania napędu 
w przodkach to nic nie stoi na przeszkodzie. Za­
chęca zaś do elektryfikacji wzgląd na wykorzy­
stanie energetyczne, ponieważ koszt energji przy 
napędzie elektrycznym byłby minimum pięć razy 
mniejszy. Tak wiec wobec skonstatowania możli­
wości elektryfikacji idzie tyl/ko o to czy ona się 
opłaci. Trzeba tu porównać ze sobą ogólne koszta 
dla napędu powietrznego i elektrycznego. Koszta 
te składać się będą z:

1. kosztów kapitału włożonego,
2. kosztów amortyzacji,
3. kosztów utrzymania,
4. kosztów energji pobieranej.

Dokładne przeprowadzenie takich obliczeń jest 
prawie niemożliwe ze względu1 na ciągłą płynność
i zmiany w robotach prowadzonych w przodkach. 
Trzeba więc operować danemi przybliżonemu

Naioierw obliczyć należy ilość pobranej ener­
gji. W  tym celu ustaliłem:

1. średnią ilość maszyn pracujących podczas 
każdej zmiany,

2. przeciętny czas pracy na zmianę,
3. przeciętny pobór energji przez każdą ma­

szynę na jednostkę czasu.

Następnie obliczyłem koszt energji przy wiado­
mymi już poborze, a w końcu, znając cenę poszcze­
gólnych maszyn, kos'zt energji i, ustalając czas 
amortyzacji oraz odsetki na utrzymanie dla każdej z 
maszyn, aż znajdę oeólne koszty roczne. Jako koszt 
kapitału, t. j. odsetki na oprocentowanie kapitału 
zakłado-wego, przyjmuję niezadużą na nasze -sto­
sunki! liczbę: 10% w stosunku rocznym; stopa pro­
centowa dla wkładów 8%. Przy obliczeniach ogól­
nych kosztów rocznych należy zwrócić uwagę, że 
trzeba tu wziąć do obliczeń nie średnią liczbę ma­
szyn pracujących lecz liczbę maszyn rzeczywiście 
koniecznych dla ruchu. Jest ona większa od liczby 
maszyn średnio pracujących, ze względu na to, że: 
pewna ilość urządzeń znajduje s;ę w reparacji w 
warsztatach, część jest zabudowana; lecz nie pra­
cuje, część leży w komorach sztygarskich bezczyn­
nie (młotki), a w końcu musi istnieć konieczna re­
zerwa. Liczbę tę jest bardzo trudno określić, bo 
książki magazynowe dają cyfry wielokrotnie za 
duże.

Założyłem- więc, że przy racjonalnej gospodar­
ce ilość urządzeń koniecznych dla ruchu powinna 
być większa od liczby urządzeń średnio pracujących 
dla:

młotków o 30%,
wrebówek, suwaczek, wentylatorów o 20%, 
kołowrotów i pomp o 10%.



Str. 640 T E C H N I K Nr. 24

Rozpatrywana jako przykład kopalnia o wy­
dobyciu dziennem 3 650 t, posiada napęd na pozio­
mach całkowicie zelektryfikowany, a prąd kupuje 
z elektrowni okręgowej.

Roczny pobór prądu dla potrzeb na powierz­
chni (wyciągi, sortownia, światło1, warsztaty) i dla 
urządzeń na poziomach wynosi 10 920 OOÓ kWh, 
a największa moc pobierana 2 943 kW.

Przy obliczeniach uwzględnię tylko te urządze­
nia. które różnią się w  obu alternatywach. Przepro­
wadzę obliczenia oddzielnie dla powietrza ; elek­
tryczności.

Napęd w przodkach powietrzny.

Załączona tabela przedstawia dzienny pobór 
powietrza przez poszczególne maszyny w  m* (zre­
dukowany do temperatruy 25° C. i ciśnienia 760 
mm Hg).

Obliczony dzienne pobór powietrza zgadza się 
z otrzmanym przez splanimetrowanie rzeczywistego 
wykresu. Na podstaWe tych wykresów ustaliłem, 
że maxymalne zapotrzebowanie no wietrz a: (szczy­
ty wykresu dziennego) jest o około 35% większe od 
średnieero godzinnego poboru, a wiięc orzv średnilem
O =  15 160 m3/godz.. wynosi 20 500 m3. Na ten wv- 
datek nowietrza musza bvć zainstalowane kompre­
som. Wobec wielkiej ilości nowietrza w  £rre wcho­
dzę mocą tylko t u rb nkomor e sO't v  Możnabv usta­
wić 4 komoresorv tłokowe o wydatku O =  8000 
m3/h, (w tem ieden zapasowy), wtedy iednak wv- 
nadłyby o dużo większe kosztv zakładowe. F)la 
wyże' nodane<?o zapotrzebowania nowietrza nai- 
bardzie? korz^stnem bedzfc ustawienie 1 turbo- 
kompresora o O =  21000 rn^h nokrywaiacecro całe 
7anotrzebowanie. nlus druci tak: sam iako rezerwa. 
Torhokompresorv moo-a mieć naned od turbiny na- 
rowef lub silnika asynchronicznego Konalma dla 
którei nrzenrowadzam obliczenia, nie nosiada. jak 
zaznaczałem, własne i elektrowni lecz kunu;e nrad 
z zewna+rz Koszt w ^tw a^a ira  r»oW!etrza sprężo­
nego przedstawia s>ę w  obu alternatywach naste- 

puiaco:

Napęd parowy.

2 zespoły: turbokompresor — turbina parowa
o wydajności O — 21000 m3/h powietrza i nad­
ciśnieniu powietrza sprężanego —  6,13 atm. Ciś­
nienie pary przed wentylem wlotowym — 10,5 atm, 
crnieniie w kondensatorze 0,94 atm. Zużycie pary 
na 1 m:i powietrza sprężonego —  0,686 kmYn3 pow., 
czyli najwięcej na godzinę około 15 ton.

3 kotły o powierzchni ogrzewalnej — 300 nr, 
powierzchni rusztu 10 m2, ciśnieniu 12 atm., na 
parę przegrzaną, o temperaturze — 300" C. Odpa­
rowanie 6,3 kg pary/kg węgla.

Na zasadach powyższych danych można obli­
czyć. że roczne zużycie nary wyniesie:

15 150 X  24 X  300 X  0,686 + 4% na straty 
w rurociągach =  78 000 ton pary/rok. Roczne 
zużycie węgla: 78 000 6,3 =  12 500 ton.

Koszta zakładowe ii produkcji będą następujące:

Koszta zakładowe.

I. Kotłownia:

3 kotły po 300 nr*; 12 atm; 300° C. z 
rusztami, przegrzywaczami i podgrze­
waczami z obmurowaniem ...................  910 000 zł
Pompy zasilające >f rurociągi1 . . . .  110000,, 
Urządzenie do transportu węgla . . . 40 000 ., 
Budynek kotłowni?: 2000 m3 po 50 zł/m3 100 000 „ 
Komin o średnicy 2.3 m i wys. 76 m . 68 000 „ 
R ó ż n e ................... ............................______22 000 ,

R a z e m  1 250000 zł
II. Maszynownia:

2 zespoły kompresorów: 21 000 ms/h;
7 at. abs. wraz z kondensacją, funda­
mentami i m o n ta ż e m ........................  1 370 000 zł
Budynek maszynowni: 1400 m3 po
50 zł/m3 ................................................. 70 000 ,
Chłodnia w ie ż o w a .............................  60 000

R a z  e m 1 500 000 zł

Razem koszta zakładowe:
1 250 000 + 1 500 000 =  2 750 000 zł. 

(Dokończenie nastąpi.) «

R a c jo n a l iz a c ja  z a k u p ó w  i z a o p a t r z e n ia  w  p r z e d ­
s ię b io r s tw a c h  p r z e m y s ło w y c h .

Ludwik Krzymuski Król. Huta — Skarboferme.

Temat niniejszego artykułu byt przedmiotem odczytu 
zorganizowanego staraniem Kota Katowickiego Stowarzysze­
nia Inżynierów i Techników na Górnym Śląsku i wvgłoszo- 
nego w imieniu Sekcji Administracyjno-Handlowej Śląskiego 
Kota Naukowej Organizacji w dniu 4 listopada r b. w Ka­
towicach.

I. Wstęp.

Handlowe funkcje przedsiębiorstwa polegają na 
sprzedaży il zakupie i rozwijają silę w dwuch kie­
runkach :

1) czysto handlowym
2) organizacyjnym.

Podczas kiedy w sprzedaży czynniki handlowe 
resp. koniunkturalne odgrywają dominującą rolę — 
w  zakupie czynniki organizacyjne mają większe 
znaczenie.

Nowoczesne teorje poparte doświadczeniem 
stwierdzają, że przy zakupach w ramach przedsię­
biorstw przemysłowych zasadniczo nie należy kie­
rować silę konjunkturą. lecz kupować tylko to, co 
jest potrzebne dla zapewnienia produkcji, gdyż re­
zultaty zakupów koniunkturalnych są efemeryczne 
w  porównaniu z rezultatami jakie można osiągnąć, 
operując jaknajmniejszemł zamagazynowanemi za­
pasami które ze swej strony są funkcją sprawności 
cyklu zaopatrzenia.

Dlatego jako pierwszą część tematu określo­
nego tytułem wybrałem nie organizację handlowej 
działalności zakupów ■,w ew nątrz , lecz organizację 
ich techniki 'ii gospodarki zaopatrzenia wewnątrz 
przedsiębiorstwa.
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Każdy, kto praktycznie w ramach przedsię­
biorstwa styka się z zakupem, wie jak trudno jest 
w zakresie cyklu zaopatrzenia:

1) sharmonizować poszczególne jego elementa
2) obronić się przed ingerencją czynników, które 

za skutki swych ingerencji1 nile ponoszą żadnej 
odpowiedzialności

3) stworzyć sobie kryterium dla takiej oceny re­
zultatów działalności zakupów, która opierała 
by się nietylko na wrażeniach i doraźnie wy­
ciągniętych wnioskach.
Dlatego, opierając się metyle na organizacyj­

nych doktrynach ile na doświadczeniach, postawi­
łem sobie za cel niniejszego artykułu próbę:

1) standartyzacji definicji pojęć, jakimi1 operuje się 
w zakresie zakupu i zaopatrzenia,

2) znalezienia sposobów oceny techniki! zakupu
i gospodarki materiałowej na podstawie cyfr,

3) oświetlenia i ujawnienia niektórych warunków 
racjonalnego zakupu i zaopatrywania przedsię­
biorstwa.

II. Definicje.

1. Wydział zaopatrznia i wydział zakupu: Pod
wydziałem zaopatrzenia rozumiem wydział zaj­
mujący się całokształtem spraw zarówno zaku­
pu i  dostawy jak gospodarki materiałowej w 
przedsiębiorstwie, natomiast Wydział Zakupów 
zajmuje się jedynie zakupem i dostawą na pod­
stawie zapotrzebowań akceptowanych prz?z 
czynniki do tego w  przedsiębiorstwie upoważ­
nione.

2. Odbiorca: Nazywam tym mianem każdą fa­
brykę, kopalnię, zakład czy też wydział, jed­
nym słowem subjekt przedsiębiorstwa, mający 
prawo do oddzielnego wystawiania zapotrze­
bowań i odbierania zakupywanych towarów.

3. Spożywca: Jest to oddział przedsiębiorstwa 
zapotrzebowujący artykuły w celu ich faktycz­
nego spożycia.

4. Dostawca: Jest to fiirma dostarczająca towar.
5. Zapotrzebowanie: Jest to skierowane do W y ­

działu Zakupów piśmienne wyszczególnienie 
żądanego przez odbiorcę towaru.

6. Zamówienie: Jest to piśmienne zlecenie dosta­
wy towaru skierowane do dostawy.

7. Cykl pracy: Jest to całokształt następujących 
po sobie czynności, któremi otwiera się, prze­
prowadza i zamyka załatwienie pewnego zada­
nia i taik czynności wydziału zakupów można 
podzielić na 3 cykle pracy:

1) zapotrzebowania — 2) zamówienia — 3) rachunki1.
8. Kompletny cykl zakupu: Jest to cykl obejmu­

jący cały zakup oraz dostawę i zawierający w 
sobie trzy poszczególne cykle pracy zakupu do­
tyczące zapotrzebowań, zamówień i rachunków.

9. Kompletny cykl zaopatrzenia: Jest to cykl za­
wierający w sobie kompletny cykl zakupu, go­
spodarkę materjałową i dostawę artykułów na 
miejsce spożycia,

10. Czas zaopatrzenia: Jest to czas potrzebny na 
załatwienie dla danego artykułu kompletnego 
cyklu zaopatrzenia (w ilości odpowiadającej w 
przybliżenilu maksymalnemu zapasowi).

11. Wyspecyfikowany artykuł: Jest to ściśle okreś­
lony pod względem wymiarów, gatunku i cech

technicznych oraz odpowiednio nazwany arty­
kuł, tak, aby mógł służyć za jednostkę rachun­
kową a nazwa jego jako środek dla porozumienia 
się pomiędzy odbiorcą, zakupującym i dostawcą.

12. Specyficzne części maszyn i aparatów: Są to 
części, które mogą służyć jako rezerwa jedynie 
do maszyn specjalnego typu i marki, i które 
zwykle można otrzymać wyłącznie przez firmę, 
która dostarczyła samą maszynę.

13. Główny katalog artykułów: Jest to opracowa­
ny pod kątem widzenia organizacji rachunko­
wości materjałowej ii zakupów wewnętrzny 
katalog przedsiębiorstwa; dąży on do ujęcia 
jaknajwiększej ilości wyspecyfikowanych arty­
kułów, w  które się ono zaopatruje.

14. Pozycje zapotrzebowań — zamówień —  rachun­
ków.

Każdy wyspecyfikowany artykuł stanowi 
oddzielną pozycję w zapotrzebowaniach, zamó­
wieniach i rachunkach. Pozycje te służą jako 
jednostki: wykonanej pracy, a obliczane ilościo­
wo i cyfrowo, ujmują kontrolę załatwiania przez 
wydział zaopatrzenia względnie zakupów, za­
potrzebowań, zamówień i rachunków.

15. Zapotrzebowania doraźne: Są to oddzielne za­
potrzebowania na rzekomo niedające się prze­
widzieć naprzód artykuły, wpływające do wy­
działu zakupów w nieokreślonym terminie, zwy­
kle oznaczone przez odbiorców jako „pilne“ lub 
„bardzo p lne“.

16. Zapotrzebowania okresowe: Są to zapotrzebo­
wania opracowywane naprzód, wpływające w
określonym terminie do wydziału zakupów 
z określonym terminem dostawy artykułów, 
które w danym okresie są potrzebne.

17. Gospodarka materjałowa przedsiębiorstwa: Na­
zywam tak całoikształ gospodarki artykułami 
dostarczanemi przedsiębiorstwu, a więc normo­
wanie iii utrzymywanie racjonalnych zapasów, 
przenoszenie artykułów z jednych magazynów 
do drugich, opracowywanie zapotrzebowań, 
dbałość aby magazynowane artykuły ni© stra­
ciły na wartości, aby na czas były dostarczane 
zainteresowanym i t. d.

18. Maksymalny i minimalny zapas w magazynie: 
maksymalnym zapasem nazywamy najwyższy 
dopuszczalny z punktu1 widzenia racjonalności 
gospodarki materjałowej zapas, —  minimalnym 
najniższy dopuszczalny z punktu widzenia za­
pewnienia bezpieczeństwa ruchu zapas.

19. Budżet (kredyt) na zaopatrzenie: Wymogi ra­
cjonalnej gospodarki finansowej i materjałowej 
w przedsiębiorstwie prowadzą do określenia 
budżetu zaopatrzenia i zakupu, co z kolei pro­
wadził do określenia, na jaką sumę każdy od­
biorca w danym okresie czasu może żądać za­
kupu i dostaw artykułów.

20. Zestąwienie ofert: Jest to zestawienie porów­
nawcze ofert uwzględniające możliwie jaknaj- 
więcej czynników, mogących wpłynąć na de­
cyzję zakupu.

21. Kartoteka źródeł zakupu: Jest to kartoteka w/g 
artykułów, zawierająca źródła zakupu, głównie 
te, z których się korzysta.
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22. Termin i regularność dostawy: W  kontroli do­
stawy należy odróżniać termin i regularność 
dostawy, która przy pewnych masowych arty­
kułach ma bardzo duże znaczenie.

23. Centralny dział rachunkowości materiałowej: 
Dział ujmujący cyfrowo i reasumujący okreso­
wo (np. co miesiąc) ruch i stan poszczególnych 
artykułów bieżącego zużycia dla wszystkich 
odbiorców razem.

III. Podział organizacyjny Wydziału Zakupów.

Zdaniem mojem są dwa główne punkty widze­
nia, według jakich można przeprowadzić organiza­
cyjny podział Wydziału Zakupów w przedsiębior­
stwie, a mianowicie:

1. według rodzaju i etapów wykonywanych czyn­
ności';

2. według rodzajów i grup zakupywanych artykułów

W  pierwszym wypadku Wydział Zakupów 
składałby się z kilku działów wykonywujących ko­
lejno poszczególne czynności zakupów i dostawy 
dla wszystkich artykułów razem.

W  drugim wypadku stanowiłby on kilka dz.a- 
lów wykonywujących dla danej grupy artykułów 
wszystkie czynności wchodzące w  zakres zakupu
i dostawy.

1.

Podział według rodzajów i etapów wykonywanych 
czynności.

Czynnościt Wydziału1 Zakupów zestawione w 
chronologicznym porządku ich załatwiania są na­
stępujące :

1. Zbieranie zapotrzebowań, ich sprawdzanie, uzga­
dnianie, grupowanie, ocena, klasyfikacja.

2. Zbieranie informacyj i materiału ofertowego.
3. Porównywanie materiału ofertowego', pertrak­

tacje, wybór i decyzja zakupu.
4. Opracowywanie tranzakcyj i zamówień oraz kon­

trola ich wykonania.
5. Sprawdzanie i kontrola rachunków.

Wyżej wymieniony podział czynności służyć 
mógłby za podstawę do podziału Wydziału Zaku­
pów wielkiego przedsiębiorstwa na kilka działów 
opracowujących kolejno dla wszystkich artykułów 
poszczególne etapy zakupu li1 dostawy, a więc np.:

pierwszy dział zajmowałby się zapotrzebowaniem, 
drugi dzJał zajmowałby się zbieraniem ofert, 
trzeci dział zajmowałby się ich kalkulacją, porówny­

waniem .i oceną, 

czwarty dział opracowywałby zamówienia, 
piąty dział załatwiałby rachunki.

2.

Podział w/g rodzajów i grup zakupywanych 
artykułów.

Podział taki, aby jednocześnie z postulatami or­
ganizacji Wydziału Zakupów uwzględnić postulaty 
organizacji i rachunkowości1 ogólnej i materiałowej 
przedsiębiorstwa, mógłby być np. następujący:

1. Surowce i artykuły, będące przedmiotem bie­
żącego zużycia w bezpośrednich lub pomocni­

czych procesach produkcji, a więc w  górnictwie 
np. drzewo, materiały wybuchowe, żelazo, szy­
ny i akcesorja, łańcuchy, liny, stal, materjały 
budowlane, lampy górnicze i t. d.

2. Artykuły i  objekty, będące wydatkiem na ka­
pitał, a przedmiotem powolnego zużycia, amor­
tyzacji i inwentaryzacji np. budy/iki, urządzenia
i instalacje, maszyny, środki transportowe jak 
parowozy, samochody i konie, narzędzia i t. d.

3. Artykuły pomocnicze, będące zwykle przedmio­
tem spożycia a zapewniające działanie i konser­
wację artykułów wyszczególnionych w punkcie 
poprzednim czyli np. energjia, paliwo, materjały 
pędne, oleje i smary, artykuły techniczne, części 
zapasowe i osprzęt, pasza, środki do czyszcze­
nia 'il t. d.

4. Artykuły dodatkowe jak np. artykuły aptekar­
skie i ratownicze, wreszcie

5. meble i przybory biurowe oraz materjały pi­
śmienne 1 druki.

Wyżej wymienione grupy artykułów mogą słu­
żyć za podstawę do podziału zakupów na kilka dzia­
łów opracowujących każdy jedną z grup artykułów.

Któremu z powyższych organizacyjnych ukła­
dów należałoby oddać pierwszeństwo?

W  pierwszym wypadku urzędnicy wyrabiają 
się i! specjalizują głównie w kategoriach czynności 
urzędńiczo-biurowych, podczas kiedy czynności 
handlowe i odpowiedzialność za nie obciążają prze­
ważnie kierownictwo zakupu, w drugim wypadku 
natomiast wyrabiają się oni i specjalizują przede- 
wszystkiem w towaroznawstwie kategorii artyku­
łów i posiadają możność wykazania większej inicja­
tywy oraz wzięcia na siebie większej odpowiedzial­
ności, stanowiąc jakby oddzielne działy zakupu.

W  pierwszym układzie praca jednego działu 
zależy od terminu i jakości wykonania pracy przez 
dział poprzedni lecz odpowiedzialność za załatwie­
nie całokształtu zakupu i dostawy t. j. za ostateczny 
wynik ustalić trudniej. Konieczny jest więc ruty­
nowany i zgrany zespół urzędniczy.

Z drugiej strony, ponieważ każdy dział kontro­
luje wykonanie działu poprzedniego i może zakwe­
stionować pracę źle lub nie na czas wykonaną, 
zapewnione są w dużym stopniu zazębianie się
i łańcuchowość w  pracy wraz z automatyczną 
kontrolą.

Przy drugim układzie zainteresowanie, indywi­
dualność i inicjatywa zastąpić mogą po części 
nawet brak rutyny urzędniczo - biurowej. Jedno­
cześnie, ponieważ poszczególne działy są od siebie 
niezależne lii pozostawione do pewnego stopnia sa­
mym sobie, koniecznym jest organ kontrolujący 
jakość i ilość wykonanej pracy urzędniczo-biurowej, 
którego rolę spełniać może sekretarz wzgl. registra- 
tor Wydziału Zakupów.

Opierając się na własnych ii cudzych doświad­
czeniach wydaje mi się, że układ ten jest bardziej 
standartowy i z tego powodu ograniczę się do opi­
sania biegu czynnościi Wydz. Zakupów jedy./e przy 
tym układzie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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P r z e g lą d  w y d a w n ic tw  t e c h n ic z n y c h .
Internationale Bergwirtschaft und Bergtechnik

Nr. 20/1930 podaje ciekawe zestawienie światowej 

produkcji najważniejszych produktów górniczych 

jak w poniższej tabelce:

Produkcja
światowa

Jednostka 1914 1920 1925 1926 1927 1928 1929

W ę g ie l ................ M ilj ton 1250 1209 1232 1214 1310 1270 1308

R o p a .................... M ilj. ton 53 09 159 159 180 188 210

Złoto .................... Milj. mk 1931 1716 1606 1637 1648 1676 1671

Srebro ................ Milj. Uncji 223 174 245 246 250 250 254

Żelazo .................... Milj. ton • 78 61 80 79 84 89 97

S t a l ........................ M ilj. ton 75 68 85 94 98 112 123

O ł ó w .................... tys. ton 1163 903 1528 16 9 1642 1621 1746

Miedź ................ 1011 953 1435 1469 1518 1694 1975

C y n a .................... 133 123 144 145 158 179 198

C y n k .................... 1001 707 1135 1234 1328 1407 1450

Alum injum  . . . ł» 81 150 212 205 200| 230 265

Wedle tej statystyki Polska produkuje w tysiącach ton

Ropa naftowa: Produkcja: . 1088 705 7(5 850 763 736 669
i zajmuje w światowej produ­

kcji m ie jsce :.................... 7 8 9 10 13 13 13

O łó w  w ty s ią c a c h  ton

P rodukc ja :................................ 20 22 21 35 20

M ie js c e .................................... — — 10 10 10 10 12

C y n k  w ty s ią c a c h  to n

Produkcja: ........................ 5 114 124 155 166 169

— 10 8 3 3 3 2

Ceny w  niem. markach złotych za 100/kg z daty
15. września 1930.
ołów miedź cynk cyna nlikilel alum. 
35,50 105,50 31,50 275,0 350,0 190,0 

Rtęć za flaszkę 22 funty, 2 szylingi, 6 pensów.
Inż. S. M.

Z  ż y c ia  to w a r z y s tw  t e c h n ic z n y c h ,  k o m u n ik a ty  
i w ia d o m o ś c i  o s o b is t e

Stypendjum Koła Śląskiego 

Stowarzyszenia Inżynierów Górniczych i Hutniczych 
na studja zagranicą.

Koło Śląskie Stowarzyszenia Inżynierów Gór­
niczych ffl Hutniczych podaje niniejszemu do wiado­
mości członkom Stowarzyszenia oraz wszystkim 
inżynierom o wyznaczeniu jednorazowego stypen­
dium, przeznaczonego dla młodych inżynierów na­
rodowości polskiej, a mającego na celu ułatwienie 
studjów zagranicą w dziedzinach techniki górniczej 
lub hutniczej, mało znanych w Polsce.

Wysokość stypendjum ustalona będzie w  za­
leżności od celu i trwania podróży, jednakowoż w 
sumie młe przekraczającej 3000,— złotych.

Szczegółowe zgłoszenia Winny być kierowane 
pod adresem Rektora Akademji Górniczej w Kra­
kowie, stosownie do Regulaminu Stypendjum, któ­
rego treść podajemy poniżej:

Regulamin stypendjum

Koła Śląskiego Stowarzyszenia Inżynierów Górni­
czych ii Hutniczych na studja zagranicą.

1. Ufundowane przez Koło Śląskie Stowarzysze­
nia Inżynierów Górniczych il Hutniczych mocą 
uchwały zwyczajnego zebrania członków z dn. 21. 
XI. 1928 r. z okazji 10-leciia odzyskania niepodle­
głości przez Państwo Polskie, stypendjum, ma na 
celu ułatwienie studjów naukowych zagranicą dla 
młodych inżynierów Polaków w dziedzinach tech­
niki górniczej lub hutniczej, mało znanych w Polsce 
a mogących mieć duże znaczenie dla rozwoju tych 
przemysłów i dobrobytu Państwa.

2. Stypendjum przeznaczone jest dla młodych 
inżynierów narodowości polskiej, w pierwszym rzę­
dzie byłych wychowańców Akademji Górniczej w 
Krakowie, którzy wykazali się zamiłowaniem do 
samodzielnej pracy naukowej lub technicznej. Kan­

dydaci do stypendjum winni być zgłaszani' do Rek­
tora Akademji Górniczej w  Krakowie.

3. Zgłoszenie winno być złożone na piśmie. 
Musi ono zawierać krótki życiorys kandydata, opis 
jego dotychczasowej pracy naukowej lub przemy­
słowej, oraz szczegółowy program pobytu zagrani­
cą, tak co do dziedziny badań jak miejsc pobytu 

■i rozkładu czasu.
4. Kandydatury rozpatrywane są przez specjal- 

ny Komitet, złożony jak następuje:
Rektor Akademji Górniczej w Krakowie, 
Dyrektor Chemicznego Instytutu Badawczego 
w Warszawie,
Prezes Kola Śląskiego Stowarzyszenia Inżynie­
rów Górniczych i Hutniczych, 

którzy decydują większością głosów o przyznaniu 
jednemu z pośród zgłoszonych kandydatów, o cza­
sie pobytu i o programie studjów kandydata za­
granicą.

5. Stypendysta przyjmuje na siebie moralne 
zobowiązanie jaknaijlepszego wykorzystania czasu 
pobytu zagranicą dla zamierzonych studjów oraz 
winien jest napisać ze swej podróży obszerne spra­
wozdanie, które prześle w terminie 6-miesięcznym 
po powrocie z podróży:

Rektorowi Akademji Górniczej w Krakowie, 
Dyrektorowi Chemicznego Instytutu Badawcze­
go w  Warszawie,
Prezesowi Koła Śląskiego Stowarzyszenia Inży­
nierów Górniczych i Hutniczych.

Powyższe sprawozdanie będzie miał prawo Prezes 
Koła Śląskiego Stowarzyszenia Inżynierów Górni­
czych S Hutniczych opublikować w organie Stowa­
rzyszenia (Przegląd Górniczo-Hutniczy), przyczem 
należne honorarjum zostanie wypłacone autorowi.

6. Stypendysta podpisuje deklarację, mocą któ­
rej zobowiązuje się do zwrotu Zarządowi Koła Ślą­
skiego Stowarzyszenia Inżynierów Górniczych
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i Hutniczych sumy od niego otrzymanej, w terminie 
jak najkrótszym, t. j. z chwilą, kiedy jego stan ma­
terialny na to pozwoli.

7. Suma Stypendjum ustalana jest w dowolnej 
wysokości tak, aby pozwoliła na pobyt zagranicą 
w przeciągu czasu ustalonego przez Komitet ozna­
czony pod pkt. 4, jednakże nie dłużej od 1-go roku.

8. Stypendjum wyznaczane jest w terminach 
dowolnych w zależności od wysokości sumy, którą 
na ten cel będzie dysponowało Koło Śląskie Sto­
warzyszenia Inżynierów Górniczych i Hutniczych.

9. O wyznaczeniu stypendjum na dany termin 
decyduje Zarząd Koła Stowarzyszenia Inżynierów 
Górniczych i Hutniczych. Zarząd Koła Śląskiego 
zawiadamia o swej decyzji odnośnie wyznaczenia 

stypendjum:
Rektora Akademjii Górniczejj w  Krakowie, 
Dyrektora Chemicznego Instytutu Badawczego 

w Warszawie,
Zarząd Główny Stowarzyszenia Inżynierów Gór­
niczych i Hutniczych, _ , 
Poszczególne Koła Stowarzyszenia Inżynierów 
Górniczych i Hutniczych, 

te ostatnie z tem, aby zakomunikowały wiadomość 
o wyznaczonem stypendjum wszystkim inżynierom 

należącym do Koła.
10. Na zgłoszenia kandydatów wyznacza, się 

termin’couajmniej 3 miesięczny, po którym terminie 
Rektor Akademii Górniczej zwołuje zebranie Komi­
tetu oznaczonego pod pkt. 4 w celu wyboru sty­

pendysty.
11. W  razie rozszerzenia akcji stypendialnej na 

całe Stowarzyszenie Inżynierów Górniczych i Hut­
niczych prawo i obowiązki wynikające z powyż­
szego Koła Śląskiego, przejmuje Główny Zarząd 
Stowarzyszenia.

12. Stypendjum Koła Śląskiego może być ku­
mulowane z innymi) dotacjami (np. Akademjii Górni­
czej, Instytutu Badawczego itp.), co pozwoli, w razie 
niewątpliwej potrzeby na dłuższe ponad 1 rok 
studja zagraniicą desygnowanego kandydata.

Szczegółowe zgłoszenia winny być kierowane 
pod adresem Rektora Akademii Górniczej w Kra­
kowie, stosownie do Regulaminu Stypendjum, który 
będzie ogłoszony w organie Stowarzyszenia, a mia ­
nowicie w Nr. 11/1930 r. „Przeglądu Górniczo-Hut­
niczego", oraz jest do przejrzenia w kancelarji Aka- 
demji Górniczej w Krakowie. Termin składania 
zgłoszeń upływa z dniem I-go marca 1930 roku.

Za Zarząd Koła:
Sekretarz: Prezes:

v— ) B. Malinowski. (— ) E. Górkiewicz.
*

Odczyt.

Dnia 9-go grudnia br. odbył się staraniem Sto­
warzyszenia Polskich Inżynierów Górniczych i Hut-
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niczych, Koło Śląskie odczyt p. inż. B. R o g i ,  z 
Chemicznego Instytutu Badawczego p. t.: „W łas­
ności i metody badania węgli koksujących'1 w sali 
Dyrekcji Kolei Państwowych w Katowicach, Dwor­
cowa 1.

W  sprawie Kalorji.

W  zesz. 10-tym „Hutnika11 p. inż. G. S t r o ­
me  n g e r poruszył sprawę ustalenia skrótu dla 
„jednostki ciepła". Rzecz to niemałego znaczenia, 
że w  polskiej literaturze technicznej jednostkę cie­
pła określa siię wyrazem obcym, choćby nawet o 
znaczeniu międzynarodowem, mianowicie kalorją 
wielką (1000 gr), czy też małą (1 gr).

W  czasach przedwojennych, w r. 1900— 1910, 
nieżyjący już inż. górniczy ś. p. A d o l f  W  o 1 s k i, 
znany ze swych prac naukowych z zakresu gór­
nictwa i hutnictwa, wprowadził dla jednostki ciepła 
bardzo dobry skrót, łącząc oba słowa w jedno „Cie- 
płostkę" (przez duże C —  kilogramową) lub „cie- 
płostkę“ (przez małe c — gramową).

Wychodząc z założenia, że słownictwo polskie 
powinno posługiwać się wyrazami rdzennie polskie- 
mi, uważam skrót „Ciepłostka" lub „ciepłostka" za 
najzupełniej godny wprowadzenia w użycie po­
wszechne w techniec polskiej. Posługiwanie się 
wyrazem „kal" czy też „kalorja“ zaliczam do bar- 
baryzmów, które — ile możności — należy usuwać 
szczególniej, gdy ma się słowa własne, pochodzenia 
czysto słowiańskiego.

Powyższą propozycję postawił inż. H. Wdowi- 
szewski co podajemy do łaskawego uwzględnienia.

(Red.) .

Do

Księgami i Drukarni Katolickiej
Spółki Akcyjnej w Katowicach

Z Nr. 24/1930 kończymy po trzech la­
tach drukowanie czasopisma „Technik" 
w „Drukarni Katolickiej" w Katowicach. 
Z powodów wyłącznie natury ekono­
micznej przenosimy się od Nowego Roku 

do innej drukarni. Jest to naszym mi­
łym obowiązkiem podziękować temu Za­
kładowi za Jego w ys i łk i  i trud jaki 
ponosił przez cały okres trzyletni aby 

wydawnictwu nadać wygląd jaknaj- 
lepszy a redakcji i administracji oszczę­
dzić kłopotów i sprostowań.

Za Redakcję: S t . M a j e w s k i  

Za Administrację: W. S ł o m i ń s k i
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DZIAŁ SEKCJI POŚREDNICTWA PRACY 
przy Polskiem Stow. Inżynierów i Techn. Woj. Śl.

Posad poszukują: Posady zgłoszone:

26. Inż. elektr., lat 30, abs. Politechniki Gdańskiej

z praktyką, językiem polskim, niemieckim i

rosyjskim — poszukuje posady.

27. Sztygar ruchu elektr., lat 33, absol. Szkoły

Gór.-Hutn. w Dąbrowie Górn. z 7-inio letnią

praktyką — zmieni posadę.

Korespondencje w sprawie pośrednictwa pracy należy kierować do Stowarzyszenia Inżynierów i Tech 

ników W oj.Ś I. do Sekcji Pośrednictwa Pracy, powołując się na numer bieżący.

Sekcja Pośrednictwa Pracy przy Radzie Stowarzyszenia podaje do wiadomości, że w sprawie po­
sad wolnych i poszukiwanych należy zwracać się pisemnie do delegata Rady kol. inż. Michalewskiego 
Stefana, pod adresem Stowarzyszenia, Katowice, ulica Ligonia 30, a pismo i kopertę należy zaopatrzeć 
napisem „Sekcja Pośrednictwa Pracy“*.

Celem uniknięcia nieporozumień i niepotrzebnej straty czasu, uprasza się Kolegów-petentów 
o przedłożenie: 1. Formalnego pisma w formie podania, bez tytułu; 2. Życiorysu z wyszczególnieniem 
praktyk; 3. Podania swoich życzeń co do rodzaju pracy, płacy itp. W  pośrednictwie zapewnia się ścisłą 
dyskrecję. D e l e g a t  Rady :  (— ) Inż. Michalewski St.

>SILESIANA< odp.
Katowice, ulica Szkolna 8. Tel. 16-42 i 27-09

Artykuły techniczne, żelazne, konstrukcje żelazne, liny 
stalowe itp. Własna f a b r y k a  c z y ś c i wa  do m a s z y n  

i tekstylji technicznych.

Cena znacznie zniżona !

E OK S
do centralnych o g r z e w a ń  i kuźni 

Zamawiać można

iii Król.-HucKie] (Sozoaini T.fl.
ulica Cmentarna 23, telefon 10-29

Dostawa

w ł a s nem au t em wprost do domu

Rada Polskiego Stowarzyszenia 
Inżynierów i Techników W. £'l.

Zaproszenie na odczyty.

Ztaraniem Związku Inżynierów Chemików R. 
P., Okręg Śląski oraz Koła Katowickiego P. Stow. 
Inż. i Techn. W . Śl. w Sali Dyrekcji P. K. P. w 
Katowicach, przy ul. Dworcowej Nr. 1, odbędą się
o godz. 19-tej (7 wieczór) następujące odczyty: 

Dnia 15 grudnia 1930 r. (poniedziałek) godz. 19, 
p. prof. inż. Wojnicz —  Sianorzęckiego p. t. 

„Zagadnienie obrony indywidualnej przeciw gazom 
szkodliwym" (gazy bojowe).

Dnia 16 grudnia 1930 r. (wtorek) godz. 19. 
prof. Politechniki Warszawskiej, p. inż. Stanisław 
Zwierzchowski p. t.:

„O charakterystykach pomp odśrodkowych i ich 
praktycznym znaczeniu".

Dnia 18 grudnia 1930 r. (czwartek) godz. 19, 
z okazji „Miesiąca Pomorza11, odbędzie się odczyt 
p. Redaktora Zygmunta Tyszla na temat: 

„Polityka morska Polski współczesnej". 

Odczyt będzie ilustrowany aktualnemi zdję­
ciami obrazującemi rozwój pracy polskiej na mo­
rzu, ewentualnie zostanie wyświetlony film z dzie­
dziny morskiej.

Wstęp wolny dla członków Stowarzyszeń Zrze­
szonych, oraz zaproszonych przez nich gości.

Z koleżeńskiem pozdrowieniem 

Delegat Rady:

(—) J. Płoński

Czas odnowić prenumeratę
na kwartał I-ty 1931 roku
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ZW iąZEK KOKSOWNI
S p ó ł k a  z o g r a n i c z o n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą

nr.eTillsi! i49o I ^ A T O W f l C E j  U L *  P O l f l f S T A Ń C Ó l ń f  4 9 Koksownia Katowice

Przedsiębiorstwo przerobu i sprzedaży produktów pochodnych węgla kamiennego pp.

dostarcza z  własnej Fabryki Chemicznej w Wielkich Hajdukach
smolę węglową destylowaną i preparowaną, smolę do budowy dróg, pak i lepnik; 
oleje smołowcowe (impregnacyjny, kreozotowy, karbolineum pp.), naftalinę, kwasy 
karbolowe (fenol i kresole), zasady pirydynowe, antracen, żywice kumaronowe, ben­

zol i homologi, kwas benzoesowy itp. oraz siarczan amonu

D l a  d a l s z e j  p r z e r ó b k i  Z w i ą z e k  K o k s o w n i  p o s i a d a

Fabrykę tektur smołowcowych w Katowicach-Dębie
dla wyrobu tektur smołowcowych wszelkich gatunków i pap izolacyjnych oraz 

cztery Zakłady Impregnacyjne we Wronkach i w Solcu Kujawskim, (Województwo 
Poznańskie) oraz w Wielkim Chełmie i Katowicach-Ligocie (Województwo Śląskie)

Zakłady we Wronkach i w Solcu Kujawskim nasycają podkłady kolejowe i inne materjały drzewne 
olejem smołowcowym, zakład w Wielkim Chełmie olejem smołowcowym i solami impregnacyjnemi. 
Zakład w Katowicach-Ligocie, posiadający również własny tartak, nasyca materjały drzewne, przede- 
wszystkiem drzewo kopalniane różnemi solami impregnacyjnemi (triolitem itp.), dostarcza tych mate- 
rjałów w stanie nasyconym lub nienasyconym, sprzedaje wspomniane sole impregnacyjne a nadto

z tartaku wszelkiego rodzaju drzewo tarte.
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Wiadomości
2 iv i q z f i u  (fa lstz irtt  Z r z f s z t i i  Sccfm ieznyicfk

WatssaiDO, Csacfziego 3-5 , te i. 9-19
Organ Związku P. Z. T. wychodzi co wtorek

Co miesiąc dodatek p. t. „Kronika Techniczna11, 

omawiający najnowsze zagadnienia z dziedzi­

ny techniki.

Prenumerata 1 zł kwartalnie; dodatku 4 zł kw.

Wydawnictwa Związku P. Z. T.:

Referaty i Wnioski na Il-gi Zjazd cena zł 15,— 

Referaty i Wnioski na Ill-ci Zjazd cena zł 15,— 

Katalog czasopism i dzieł tech­

nicznych z okresu lat 1918— 1928 cena zł 17,— 

Klasyfikacja Dziesiętna cena zł 10,— 

Spis Członków Stowarzyszeń na­

leżących do Związku P. Z. T. cena zł 25,— 

Członkowie Związku korzystają z cen ulgowych.

IIM M ■ M II I IM M KMIIIIBBES■ M IN IH M ■ 1 I I I I M I ■ I I I
U M M B II I IB M M a il l lM B !a B n iu iM B M n i l l IM B ■ ■ I I

STACJA BADAWCZA
przy  Pańs tw owe j  S zko l e  Pr zemys łowe j

w BIELSKU 

♦
Zakres działalności Stacji badawczej w Bielsku 
obejmuje badanie w s z e l k i c h  s u r o w c ó w
i fabrykatów przemysłu i rolnictwa, jako to:

wody do picia, wód przemysłowych, 

popoiłów, paliw, minerałów, gazów 

kopalnianych, o l e jó  w mineralnych, 

metali, stopów, rud, nawozów sztu­

cznych, tłuszczów,-smarów, my d e ł ,  

barwników, laków, papieru, mate- 

rjałów tekstylnych oraz podejmuje się 

opracowania i udoskonalenia metod 

przemysłowych.

Stacja badawcza posiada specjalnych fachow­
ców,- obeznanych z poszczególnemi gałęziami 
przemysłu i przeto daje gwarancją, że wszyst­
kie analizy bądą n a j s um ie nn i e j  wykonane.

Stacja badawcza najchętniej udziela wszelkich 
informacyj. Fachowe porady i techn. orzeczenia
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POLSKIE  
KOPALNIE SKARBOWE

NA G Ó R N Y M  ŚLĄSKU 

S P O L K A  D Z I E R Ż A W N A  — S P O L K A  A K C Y J N A

♦
W Ę G I E L  

K O K S  
B R Y K I E T Y  

SIARCZAN AMONU
Z KOPALŃ:

K R O L ,  K N U R Ó W ,  B IE L S Z O W IC E

♦
KRÓLEWSKA HUTA, G. ŚLĄSK
RYNEK 9-16. ADR. TEL.: „SKARBOFERME“ TELEFON 636,640
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Państwowa Fabryka 
Związków Azotowych

w Chorzowie

PRODUKUJE: 
AZOTNIAK, SALETRĘ 
AMONOWĄ, KWAS 

AZOTOWY, WODĘ AMO- 
NJAKALNĄ, AMONJAK 
SKROPLONY I TLEN

I DOSTARCZA NAWOZY AZOTOWE NA 

DOGODNY CH W A RUNKACH ZA POŚRED­

NICTWEM ORGANIZACYJ ROLNICZYCH

WSZELKICH INFORMACYJ 
UDZIELA DYREKCJA FABRYKI 

W CHORZOWIE
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